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2 KRAKOWA DNIA ro MARCA i822 ROKU W NIEDZIELĘ. 


Z Krakowa. 

W dalsżym- ciągu żigo Posiedzenia 

Seymu Rzeczypospolitey Krakowskiey d. 
B Stycznia 1822 r. 

Izba Ciała Prawodawczego przystą- 
biła da gooyzyi Budżetu przychodów. na 
r. Etatowy. 1853, 

W Tyt uk. Budżetu obeymauiącym 
„hadaąrki ctęłen có da padaka FodYmnego 


= om 


e przez Senat wkwacłewtp. 204,819 gr. 8 


praiektowanego > Kommissyia Skarbowa 
położyła przychód w summie 205,307 gr: 
26 wyrażaląc powiększenie z powodu 
iowey łustracyl kominów w myśl zapa- 
dłego prawa o podymnem wynalezionego 
Da pałacu Hrabi Wielopolskiego przy 
Franciszkanach w Krakowie stoiącego > 
‘od którey powiększoney opłaty 488 złp. 
Ə gr. Senat Rządzący bez inicyatywy 
śwey i wpływu Izby Prawodawczey u- 
wolnił. 

Repr? Gawroński żabrawszy głos, 
zwracał uwagę Izby Reprezentacyyney na 
Art: g Konstytucyi stanowiący, iż PP? 
wa nie może nigdy postanowić zaięcia 


= "na Skarb własności Obywatela, dotego 


przeto Artykułu właśnie odnosząc przy- 


padek przytoczony Domu Hr Wielopol-. 
„, skich przy ulicy Franciszkańskiey poło- 


Żonego , który przez prawo Scymowe r. 


1667. Vol. TV karta 940 iako na gruncie 
Zjemańskim postawiony, do Ziemiań- 
skich ciężarów przez tóż ptawo był tyl- 


„ko obowiązanym jako się ma z całym 
swym obwodem, te zawsze ponosił , a 


prawo iego przy odmianie nawet praw i 
Konstytucyi ptzez wszystkie Rządy tu 
exystulące było szanowane, znaydował 
przeto Mwea obrazę oczywistą prtwa 
własności przez przypuszczenie iakowey 
wnim „miany; wspomniony Dom nie 
ma i nieprzywłaszcza sobie żadney Ju- 
rysdykcyi, owszem każdey Wiadzy Kon- 
stytucyyney podlega > od żadnych cięża- 
rów nie wyłącza się, a używając z 
W spółobywatelaimi tego kraiu równey o- 
pieki prawa, wyłączonym bydź od niey 
nie może pod żadnym tytułem bez wy- 
raźney obrazy Karty Konstytucyyney; z 
przytoczonych przeto dowodów tmniemat 
fowca; niemożność dopuszczenia zwią. 
ny, gdyż gdyby udało się dziś zniszczyć 
iednę własność prywatną , lub jey prawa 
nadwerężyć przyszłaby koley na inną, a 
zapewne więcey prawo własności niż 
czyiekolwiek w tem mniemanie szanować 
wypada, dla tego Repr: Gawroński ma- 
iąc na celu interes dotyczący się ogol 
nego dobra, sądził zastanowienie się-nad 
tym przedmiotem bydź ważne i niedo. 
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pudzczaiące żadnych zmian do nadwerę- 
zenia wła:ności Obywatelskich dążących. 

Marszałek Seymu obiaśnialąę oko- 
liczności tyczące się podatku dymowego 
z pałacu Wielopolskich ozuay Ril; 12 
przy lustracyi dymów wzięto mylnie pa - 
łac iakoby za natury Mieyskiey, gdy 
tymczasem ten stoi na gruncie Zjemiań- 
skim, z którego tytułu opłaca podatek o- 
fiary 24 grosza, Senat przeto maige s0- 
bie wykazane prawa tegoż pałacu Kon- 
stytucyjami Polskiemi stwierdzone, pros 
stuigc zaszłą omytkę, zwrocił go do pa- 
leżnego porządku wopłacie iak dawnicy 
była ustanowioną. : 

Repr. Soczyński wyraził, iż ZzAapa- 
dle prawo podwyższaiące z uowey lu- 
stracyi podatek dymowy iest „obowię zu- 
cym, Senat takowe zmieniać nie mógł 
bez wpływu reprezentacyj, Ż dne zaś 
przywijcie pałacowi Wielopolskich stu- 
zyć nie MOJĄ ; gdyż Konstytucyia kraiu 
tuteyszego zatwicydziła tylko przywileje 
Biskupstwa Krakowskiego i Akademii, 
innych zaśtprzywilejów nie Zna. 

Rept: Lipczyński wniosł, iz przy” 
toczona przez Repr: Saczyńskiegó usta- 
wa daie wolność żądania sprostówania 
dymów, a przeztę ztey ustawy iest Za- 
sada prawna w zimnieyszeniu podatku dy- 
fiowego. 

Repr: Hr. Wodzicki oświadczył, że 
zmnieyszenie podatku, dymowegę Z pa- 
facu Wielopolskich nie jest skutkiem 
przywilelów tylko natury gruntu. na 
którym plac śtoi w stosunku tym fiak 
iaka wieś, przeto gdy iest pociągniony 
pod oplatę ofiary 24 groszą, mą prawo 
żądania wyłączenia qod podatku dymowe- 
go w stosunku domów Micyskich przez 
bsfawę oznaczonego: 


Repr? $oczyński utrzymywał, iż 
Konstytucyia kralowi temu nadaną nie 
zna różnicy matury pruutu, atak prawa 
pałacu Wielopolskich wyprowadzane są 
tylko z przywiłelu. 4 

Marszałek Seymu cznaymit, iż Kom- 
missyia Organizacyyna zwołi Nayia- 
śmieyszych kraiu tego Protektorów, dzla- 
łaiąca, ustanawialąc, że wszelka zmianą 
przywileiów należy do Seymu za inicya- 
tywą Senatu, przyznała iuż tym samym 
pczywileje, i gdy Senat niedał inicyaty- 
wę do zmiany przywileju, rozwaga iest 
bezskuteczną; odnosząc zaś interes pa- 
łącu Wielopolskich do przywileju wy- 
kazuiącego, iż grunt jest natury Zie- 
miańskiey, zyskuie się przekonanie niee 
możności zastosówania do niego opłaty 
podatku dymowego w stosunku Domom 
Mieyskim praes prawo oznaczonym. 

Repet Soczyński zgowody wniesioe 
ney exysteucyj przywiłelóze żądał utrzy- 
mnia i drukowania wszelkich przywi- 
leiów Miasta Krakowa. 

Repr: Hr. Wodżicki z zasad udo- 
wodnionńey natury prawa ziemiańskiego 
go do pałacu Wielopolskich ; wniosł nie» 
możuość obkladania tegoż podwóynym 
podatkiem, pdy żaden dom w Mieście 
Krakowie przy podymnuym nie płaci o- 
fiary 24 grosza, i kążden ziemianin re” 
zolwowałby się raczey płacić podymne. 

Repr; Soczyński wyraził, iż pałac 
Wielopolskich leży w Gminie H Miey- 
skiey z oznaczenia przez Kommissyją 
Organizacyyną gdy śię od tey nie wy- 
tączył ulega podatkom domom mieyskim 
właściwym» 

Repr; Librowski z powodu; iż de» 
cyzyla przywilejów należy do izby Pra- 
wodawczey wniósł, jź Senat nie mógą 
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wcho Tzić w rozpoznanie przywileiu pała- 
cu Wielopolskich „a tem mniey zmniey- 
$zać z tego podatek, przytem z powodu: 
uwag Repr? He. Wodziekiego» iż zje- 
mianie płacą oprócz dymowego inny poda- 
telk.dodał, że oprócz podatku dymowe- 
g0 w mieście są czynsze ziemne; przez 
«właścicieli domów mieyskich opłacane , 
gdy zatem Oznaczormy podatek dy: owy 
z pałacn Wielopolskich iest skutkiem lu- 
osttącyi dymów, żądał utrzymanią tzgo'y 
a w razie niezgodności o decyzyią se- 
kretnemi kreskani. 

Deleg: Senator Hoszowski objaśniał „ 
kz właściciel pałacu w mowie trędącego' 
„znaydował się, w posiadaniu prawd Swe- 
go, ustawa staiowiąca lustracylą dy- 
mów nie ob'ęla go, i Senat malac na 
uwadze służące mu z dawnych: Koństy- 
tucyy Polskich prawo ziemiańskie i o7 
'płacuącego podatek ofiary 24 grosza zo- 
stawił go W posiadana prawa, które 
nie jest skutkiem przyw ileiu; lecz Konsty- 
-tucyż. 

Repr” Lipczyński przewiduiąc skutki 
kreskowania, iż przez utrzymanie opi- 
nii Komunissyi Skarbowey mógłby upaść 
przewiłey służący pałacowi Wielopol-- 
skich, oświadczył! się za niemożnością 
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Kkreskowania i dowodził, iż oznaczanie 
podatku: dymowego z tego pałacu będze 
skutkiem omyłki justratorów przez nic- 
zy kaną inforracyią o naturze gruntu, 
teraz usprawiedliwione, ulega zmianie: 
w, skutek prawa. o uciążliwości ż lustra- 
cyi wynikalących zapadłego, kreskowa- 
nie zatem miałoby na celu utrzymanie 
omyłki, co iest przeciwnem godności 
seprezentacyi Kraiowtey, 

Deleg? Senator Hoszowski wyraził 
podobnież, iż oznaczenie powyższego 
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podatki byfo: skutkiem: n'edefarrhii i 
infófmacyt* Lustratoró w, można piret 
zdspakalaiąc czynione wnioski dodąć w 
Budżecie wagę dọ wyiaśnienia przy- 
szłey reprezentdcyi , ile że Senat nie de 
cydówał jeszcze ostatecznie zmnieyszenie 
„podatku: lecz przesłał przedmiot Komi- 
tetowi z członków Senatu złożonemu 
dla zgłębieńia i następnie w należacy 
forfhie przedstawienia przyszłemu Zgro- 
madzeiniu Reprezentantów. 

Repr: Mąkólski oświadczył się za 
skutkiem omyłki w óznaczeniu w mo- 
wie będącego podatku na pałac Wielo- 
polskich, a Repr Hr. Wodzicki dodat, 
iż pomytkę: utwierdza opłacany z pałacu 
podarek ofiary 24 grosza, iakiegó Żaden: 
dorm w mieście nie opłaca. 

Marszalek Seymu  przedstawiaiąc 
niemożność dopuszczenia kreskowania o> 
Znaymił ;iż zaszłą okoliczność zniewot 
lęny byłby przełożyć Senatowi do decy- 

„Żyłę 1 

Repr: Słotwiński uznaiąc wnioski: 
ża zmianą podatku dymówego z pałacu 
Wielopolskich ugruntowane na prawie 
i Sprawiedliwości, oświadczył się za przyr 
jęciem tey Zmiany ;.a następnie czytaiąc 
Art: 119 | 118 Statutu urządzaiącego Zgro- 
madzenia: poliw wniósł, iż przedmiot 
będąc Skarbowym: winie: bydź w. przód 
co do żądaney zmiany udzielony Sena“ 
towie 

Repr: Soczyński wyraził , iz nie i- 
dzie o zmianę , lecz o utrzymanie dawne- 
go prawa co do podatku dymowega z lu- 
stracyi wynikaiącego, żądał przeto de- 
©yzyi Izby czy iest za opiniią Kommis= 
syi Skarbowey lub tez za projektem $e- 
natu. | 

Marszałek Seymu słysząc g Człóne 

i 
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ków Komiuissyj Skarkowey z usprawie- 
dliwioncy omyiki popieraągych proiekt 
Senatu oznaymił, iż przez to mie ma iuz 


"opinii Kommissyi $karbowey, gdy więk- 


Szość iey członków iest za prolektem Se- 
natu. 

Repr: Hr. Żeleński maiąc ma uwa- 
dze, iż opiniia Kommissyi Skarbowey 
przez wszystkich iey członków podpisa- 
ma stanowi uchwałę, utrzymywał przeto 
trwanie teyże opinii, i za.canawiał się, 
że członki Kommissyi Skarbowcy tak 
nagle zdanie swoie odmien:li. 

Repr Hr. Wodzicki Członek Kom- 
missyi Skarbowey oświadczył, iż Kom- 
missyią Skarbowa.dla niędostatecznego 
obiaśnienia wprowadzonego przedmiotu 
uczyniła uwagi, lecz teraz zyskaiąc tą- 
kowe poczytuie zą obowiązek maiąc na 
celu dobro publiczne zmienić swą o- 
piniią. 

Repr; Mzkólsjci Członek Kommis- 
yi Skarbowey wyraził, iż nie zawsze w 
iednym komplecie osób  Kommissyia 
Skarbowa działa, może przęto inny 
był skład osób do opinii wchodzących» 
a tak opinilia w swey mocy pozostać 
musi. | 

Repr: Gawroński odwołuiąc się prze- 
to do poprzednich swych uwag, żądał 
pkutku onychże wnosząc ,iż niepodobna 
dopuścić , aby przez opłatę podatku dy” 
mmowegG i. ofiary 24 grosza pałac Wie- 
opolskich był przeeiążony , dodał przy- 
tem, że głyby kto tylko okazał przy- 
wiley podobny, to skutek zapewniony 
anieć będzie. 

Repr: Soczyński przywiodł marusze- 
nie przyw:lejów Kupców przez ©płace- 
nie opłaty od wina, gdy tymczasem Art: 
4 praltam cło iest zniesionem.; 
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Repr: Kozłowski wyraził, iż Oby? 
watele w niektórych częściach miasta 
maią przywileie Królów Polskich uwal- 
niające tychże od podatków, a iednak w 
tych nie są utrzymanemi. 

Delęg: Sęnator Hoszowski tłoma- 
czyt, iż to nie są przywileie , lecz Ju- 
rydyki które maiąc naturę Dóbr ziem- 
skich podatki opłacaią tak iak z Dóbr, 
Jurisdykcyi jednak żadnych nie wykony- 
waią iako poddane Władzom mieysco- 
wym. 

Repr: Librowski żądał przeto kres- 
kowania ną opiniią Kommissyi Skarbo- 
wey i proiekt Senatu. > 

Repr: X. Sołtyk popieraiąc wniosek: 
Repr: Lipczyńskiego w niemożności kres- 
kowania, znaydował przez to poddanie w 
wątpliwość praw nabytych właścicielowi 
pałacu w mowie będ.icego służących. 

Repr: Soczyński zążądał przeto przed- 
stawienia przedmiotu Senatowi, iąko wy 
materyi dotyczącey przywileju, 

Marszałek Seymu oznaymiwszy dom 
niesienie Senatowi pod decyzylą zaszłych 
okoliczności , odroczył Sessyią Seymu da 
dnią następnego 4 Stycznia 1822 roku. 

( Dalszy ciąg w uastępu qcym Nrze. ) 
Leon Chwalibogowski , 
Sekretarz Sey mowy- 


Z Warszawy d, a Marca, 
Wypis z Protokułu Sekreśaryaiuj Stanę 
Królestwa Polskiego. 
ZBożey Łaski, 

MY ALEXANDER L 
CnSARZ WSZECH RoSsty, KROL POLSK} 
wc Me Śa 


mieć ułacwicne i przyśpieszg= 
ozmianę dziesięcin wytycze 
przełożenie Kommissyi Wys 


Chcąc 
ne układy 
nych» na 


my 


* snań Relisiynych 1 Ośwjecen'a Publicz- 
nego i po wysłuchaniu zdań ogólnego 
Zgromadzenia Rady Stanu , postanowili- 
śmy i stanowiemy. co następuje : 

Art. 1. Nie wzruszaiąc przepisów o- 
dbiętych postanowieniami Naszemi z dnia 
(6) 18 Marcai (13) 25 Czerwca 1817 r. 
względem układów 0 zmianę dziesięcin 
nvytycznych, dożwalamy tak obowiąza- 
nym dó oddawania takowych dziesięcin, 
jako też pobierającym one, układać się 
dobrowolnie o zmianę ich na pewną ilość 
forcy żyta, tudzież o sposób i czas ich 
oddawania bez wpływu Kommissarzy i 
biegłych, stósównie do postanowienia 
Naszego z dnia (6) 18 Marca 1813 r. da 
takowych układów dotąd używanych. 

Art 2: Takowe dobrowolne układy 
zawierane będą przed Dziekanem lub 
delegewanym z Konsystorza, a moc obo, 
wiązuiącą mieć będą, skoro po opinii 
Właściwego Biskupa dyccezalnego i wła. 
ściwey Kofmmissyi Woiewódzkiey za- 
twierdzone zostaną przez Kommissyją 
Wyznań Religiynych i Oświecenia Pu- 
Blicznego» 

Art. z. Układy te trwać będą wie- 
czyście. 

Art. 4. Co Się tycze wieczystych 
dzierzawców i włościan, ci układów o 
dziesięciny zawierać nie będą -mocni w 
dobrach Rządowych bez wiedzy i assysten- 
eyi Urzędnika przez władzę Administra- 
cyyną do tego upoważnionego ; w do- 
brach zaś prywatnych ibez wiedzy i ze. 
zwolenia właściciela gruntu lub iego peł- 
im omocnika. 

Art fe Ninieysze postanowienie Na- 
żze nie wzrusza układów o dzięsięciny 
„zrobionych iub zrobić się mogących na 
„zasadzie postańowień Naszych z dnia (6) 


m. 
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18 Marca i (13) 2f Czerwóe u$ryr. Wyż 
danych względam dziesięcin. 
Dopełuienie ninieyszego postanowie- 
nia, które w Dzienniku Praw ma bydź 
umieszczone, Kommissyiom Rządowem, 
w czem do którey należeć będzie, pole- 
camy. 
Dan w Petersburgu dnia 27 Grudnia 
1821 roku (8 Stycznia 1822 r. ) 
(pod.) ALEXANDER. 
Minister Wyznań Relig: 
i Ośw: Publicznego 
(pod:) Stani: Grabowskt. 
przez Cesarza i Króla 
(L.S.) Minister Sekretarz Stanu 
(pod:) Ig. Sobolewski. 
Zgodno z Oryginałem: 
Minister Sekretarz Stanu. 
(pod:) Ig. Sobolewski, 
Zgodno z Oryginałem: ; 
Radca Sekretarz Stanu; Jenerał Brygady 
(pod:) Kossecki. | 
Zgodno z wypisem: 
Minister Sprawiedliwości 
M. Hadeni, 
W zastępstwie Sekr: Jen: Szef Bióra; 
Antoni Podbielski, 


+ 


W Imieniu Nayiaśnieyszego 
ALEXANDRA L 
CESARZA WSZECH ROSSYY, KROLA 
POLSKIEGO, &c. &c. Kc. 

Xiążę Namiestnik Królewski w Ra- 

dzie Stanu. 

Chcąc Duchowieństwu i wszelkim 
lnstytutom edukacyynym , dobroczynnym 
i miłosierdzia, niezawodny wpływ róż» 
nych należytości zapewnić, a przytem 
zapobiedz wzelkiemu pokrzywdzeniu, na 
iakieby dłużnicy lub ich wierzyciele mo- 
gli bydź narażeni ; na przełożenie% Kom- 


WE jągnione ; 


wx któryby nie chcieli. ulegać 
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missyć Rządowey Wyżnań Religignych i 
Oświecenia Publicznego, po wysłtcha- 
niu zdań ogólnego Zgromadżenia Rady 
Stanu: postanowiliśmy i stanowiemy : 
Art: 1. Dziesięciny bądź szczegóło- 
wo hypotekowane ( bié tam gdzie są 
_ powszechne ) do x Jag khypotecznych nie- 
imei heteficyisniom lub 
Instytuton religlyć YB; edukkacyynym , 
dobróczynaym i miiosierdzia > którym się 
należą , na termieje Zap isami lub ukta- 
dami wskazanym oddane nie będą  maią 
bydź: dla nich ściągane drogą ą administra- 
cyyną. 
Art! 2. Przepis. Art i rozciąga się 
równie dé innych funduszów duchowteń- 
$twa, i Instytutów edukacyynych imi- 
fosterdzia na.maiatkach nieruchomych hy- 
potecznie zabezpieczonych: 

Art: 3. Dłużnicy tych należności > 

exekueyi ad- 
ministricyyney , mogą się od tego rygoru: 
uwolnić. przęz: złożenie fundusżu kapital- 
nego za poprzedzaiącem: przez. siebie pół- 
tocznem wypowiedzeniem - 

Art: 4, Exekucyla administracyyna 

ściągać się tylko. będzie do należności 
bieżących od dnia publikacyi ninieyszego. 
postanowienia. Gdyby  beneficyiat: lub. 
przełożony Instytncu więcey iak' przez 
nok ieden po: uchybionym. terminie wy- 
płaty zaniedbał prosić 6 pomoc admini- 
stracyyną,. w takim: przypadku tylko o 
zaległość ostatniego, roku. udzielona. mu 
Bedzie exekucyla: administracyyna. 

Art: 5. Exekutyia ta nie może bydź 
zastósowaną iak tylko. do należności nie» 
wątpliwy.ch., to fest : 

a), Do dziesięcimw,. którym powsze- 
elinie ulegaią własności nieruchome; a w 
miayscach» gdzie dziesięciny pówszech- 
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nie nie należą do dzieśięcin hypotecznie 
zabezpieczonych. 

b) Do innych funduszów zabepie=, 
czonych lrypotecznie. 

Fam zaś gdzie hypoteka urządzona 
leszcze nie iest, pomoc exefiucyyna ` I= 
dzielana będzie na podarie beneficyiata 
iub przełożonego Instytutu» wtyćh ryl- 
ko przypadkach > gdzie spór o PNF nie 
zachodzi.. 

Art. 6, W przypadkach następuią- 
cych: 

a) Redy w xięsach khypotecznyci, 


dziesięcina lub inna należność umieszczo= 


ne sąiako sporowi podległe ; 

b) Kiedy dłużnik na podanie AO 
cyiata lub przełożonego Instytutu exekwo- 
wany należność funduszu kwestyofrite s 

c) Kiedy zachodzi pomi; dzy niemi 
spór o rachunek cząstkowych uiszczeńr; 

dy Kiedy wierzyciel lub wierzycieie 
exekwowanego rozumieią mieć pierwszeń- 
stwo i spór oto wnoszą; 

Exekucyia admiuistracy yna dystrz y- 
mang bydź ma, póki spór sądownie na 


_ stronę. beneficyiata lub Pastytutu rozwią: 


zany nie będzie.. 

Art: 7. Władze administracyyne w 
skutku podaney sobie prośby. przez bene- 
ficyiata lub przełożonegoklnscytutu o po 
moc exekucyyną „wydawać maią poprze- 
dnio zaskarżonemu dlużniłktowi rozkaz 
uiszczenia należności i w przeciągu dwóch: 
tygodni kwitu okazania; czegó gdy nie 


„dopełni, exekucyia ma bydź zesłaną si 


tylko: po- okazaniu tewitu: przez dłużnika. 
oddaney należytości. odwołaną.. Oszarzą: 
dzoney exekucyi władza admiinistracyy= 
na. żądalącego: uwiadomić powinna. 

Art: 8. Wfadze admiuistracyyne true 
dniąc się tylko ściąganiem: aalcżności ra 


A 


a 


a x 


Cznych, mi: mega 'swe$g "władzy rozcią- 
Bać do exekwowanią funduszew kapital- 
nych lub rozsądzania sporów prawnych. 
Czynna icite należąc do'magistratur sądo- 
wych zalatwiane będą drasą bądź w spo- 


Ea m - . E s an 


„Sobie szybkiego bądź. zwyczaynego po- 


stępowania podług rodzaiu sporu i prze- 
pigów procedury cywilna - sądowej. 

Arc 9. Wykonanie ninieyszego po- 
stanowienia, które w Dzienniku Praw 
ma bydź umieszczone, Kómmissyiem 
Fzędowem, wszem do którey należy 
polecamy. 

Działo się w Warszawie na posie- 
dzeniu Rady Adminisiracyyney d. 2z Sty- 
SZüia izar. 

(pódpisaso) Zaigczek: 
Minister Wyznań Relig: 
À Qimiec: Publicznego 
(pod.) Stan: Grabowski. 
Radca Sekretarz Stana , Jen: Brygady 
3 (podp:) Kostecki. 
Zgodno z Oryginałem: 
Radcą Sekretarz Stanu, Jenerał Brygady 
de w, (podpisano) Kossecki. 
Zgodno z wypisem: 
Minister Sprawiedliwości 
(podpisano ) M. Badeni. 
AM zastępstwie Sekr: Jen: Szef Bióra, 
Autoni Podbielski, 


i Z Paryża d, 20 Lutego. 

Proiekt do ustawy względem dozo- 
ru dzienników przyięty został d. 16 w 
wieczór w izbie Deputowanych więk- 
szością 219 głosów przeciw 137. Prze- 
Wwużyli zątem Ministrowie. Około 400 
mowęców mówiło zai przeciw temu pro- 
iektowi.. Wiczoray złozyt go Prezes na 
czele deputacyi Królowi , który do izby 
Parow wniesiony Zostanie. 


259 X A 

Oprócż rażących obrazów tyczących 
się Bonapartego, zabrano także ich ka- 
mienne ryciny. 

Wytacza się teraz pod sąd ważna 
sprawa, idzie bowiem o 150,000 rocz» 
nego dochodu. Gdy Marszałek Massena 
będący iuż Kciena Rivoli, wyniesiony 
został na Ńcia Esslingen, oznacza wy- 
dane mu na ten zaszczyt dypioma, że 
ieżeliky po swey śmierci zostawił kilka 
synów , starszy nosić ma nazwisko z ca- 
łem uposażeniem tytuł Xcia Esslingen ; 
a drugi tytuł Xcia Rivoli. Ziściło się 
przewidziane zdarzenie; zwycięzca pod 
Zurich „obrońca Genui, który przed kil- 
ku laty umarł, zostawił dwóch synów. 
Pierwszy został Xciem Esslingen; a dru- 
-æi Rivoli. Starszy umarł w roku ae- 
m. sm bezdzietni, a młodszy żądał i o- 
trzymał od Ministra skarbu , pozwolenie 
cbięcia prawem spadku tytału i dochodów 
Xcia Esslingen. Większa część tyck 
dochodów składała się z akcyy kanałów 
Orleanu i Tuluza ustawa zaś w Grudniu 
1814 stanowi, iż gdy ten tytuł wyga- 
śnie, akcyie wrócić się maią do dawnych 
posiądaczów , któremi iest rodzina Cara- 
man. Ostatnia pociąga zatem Kcia Ri- 
voli do sądu ọ odstąpienie tego tytułu i 
ałtcyy« 

X. Pradt obrany został deputowa- 
sym w departamencie Loary. 

Xże Raguzy ( Marmont ) skaliczyt 
się tu niedawno w głowę przeż wywrot 
iego kariolki. 

Xże Chrystyian Duński jadł onegday 
z swotą małżonką u Króla obiad. 

Powietrze tey zimy tak tu było pię- 
kaos iż wszystkie budowy w iesieni 
mniec magły bydź daley prowadze- 


ne. W lasku Bulońskin widać teraz 


sa X 
tyle powozów, jak w lecie na Long- 
champ. 

Xże Angouleme odwiedził i6 b. m. 
w towarzystwie Ministra. spraw wewné- 
trznych szkołę Ludwika wielkiego. Na 
powitalną mowę pr zełóżonego odpowie- 
dział: « Z tego wszystkiego, cO tu wi- 
dzę , iestem ae > kontent. Młodzież 
tą iest madzieią Francyi, — Młodzieży! 
kochay Boga; oyczyznę, Króla i ustawy, 
które dla szczęścia ludu swojego nadał 
Francyi. y, 


Z Londynu d,a2 Lutego. 


Wczoray Lord Athorp w izbie niże 
szey mówił o teraźnieyszym stanie Iki- 
rodu, i zakończył rzecz swoią wnio- 
skiem‘ że mniemianiem izby iest, iż 
proponowane przez Ministrów Królew- 
skich zińnieyszenie podatków nie odpo. 


wiada słusznem oczekiwaniom ludu, s 


Odrzucono ten wniysek, a w mieysce 
lego przyjęto rfastępiuiący dodatek Pa- 
na Robinsona do propozycyy  Minie: 


strów i i) Że nadwyżka w dochodach 
w r» i823, tachowana bydź może do ý 
millin: żóQy000y % zatem ' przechodzą 


260,000; które izba w roku 1816 na po- 
mnieyszenie dlugu narodowego przezna- 
czyła. 2) Ze izba z ukontentowaniem 
widzi, iż przez tę nadwyżkę i zmnicy= 
szenie prowizyi od papierów od ý na 4 
od sta znaczna inoże bydź ludowi w po- 
datkach na teraźnieyszy rok uczyniana 
ulga. 

Lord Loûdonderry wniósł w teyże 
izbie o ponowienie kommissyi rolniczey, 
do którey obrane żostały te same osoby 
co W roku zeszłym, to iest ten sam Lord, 
PP. Brougham, Bariug, Ricardo, i t.d: 

Dowodca zamku Chester odebrał 


840 X A c; 
rozkaz posłania do lrlandyi 35,000 a7 
strych ładunków , które natychmiast ka 
nałem Liwer poolskim wyprawione Zz0< 
stały. 

Katolicy Flżgiscy w Dublinie uło- 
żyli prośby do obu izb Parlamentu o 
przypuszczenie ich do praw obywatel= 
skich; które Lord Donoughmore i P, 
Plunket podać maią. 

Słychać, iż nasz Monarcha posta- 
nowił przestać Królowi Duńskiemu or< 
der podwiązkowy, i Że zawieść go m4 
Mistrz obrzędów izby wyższey Parla- 
métu, P. Fyrwight, tudzież o zawar- 
cia ściśleyszego przymierza między An- 
gliią i Daniią. 

Bey Trypolicański mianował szwa- 
gra swoiego, Sidy Hassuna L?Ghiesy 
posłem swoim przy Dworze tuteyszymy 
który złożył Królowi list wierzytelny. 
Jest on synem pierwszego Ministra Beja. 

Na wyspach jeńskich Cefalonii ; 
Zante, taka i Cerigo założone bydź 
mają warownie. 

Zdaje stę, iż dotychczasowe ceny 
pszenicy i maki nie zmienią się u nas 
do przyszłey iesienl. 

Łisty z Amsterdamu donoszą, 
tamteyszy dom kupiecki godiął się do- 
stawić Grekom kiłkatiaście tysięcy kara= 
binów , które małą bydź Angielskiemu 
kupcowi do Marsylii dostawione. Na 
całym stałym lądzie zakupowanych te- 
raz bydź ma wiele karabinów, których 
średniego przecięcia cena iest do 1 funta 
szterlinga- 

Z Port-au-Prince na wyspie Hay- 
ti piszą pod d. 29 Grudnia, że Prezydent 
Boyer pod wielkiemi karami zabronił 
wywozu złota i srebra. 


iż 
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d Z KRAKOWA DNIA :o MARCA a822 ROKU W NIEDZIELĘ. 


"Z Madrytu d. g Lutego, 
Rodzina Królewska, odjedzie po jü- 


trze do letniego zamku Araniueż o 7 go- 
dzin drogi ztąd cego, Niechętni 


fozruszczają wieść, że Król uda się do 
rańcyi. Podczas tryumf nego tu wiaż- 
Cu Jenerała „Riego d. 13 b. m. nie będzie 
Zatem rodzina Królewska obecną. Fake 
<yonjści doklądaią ciagle staramią do na- 
lonienia putków do RnS 
Na posiedzeniu Stanów d. f była 
rzecz o zayściąch dnja poprzedzaiącego 
w stolicy tuteysżey, i jednomyślnie wy- 
RUACZONA Została Kommissyja. do zgię- 
- Bien a środków „iakich rząd w tey mie= 
b» ze użyt, i oraz podania sposobów do 
zapobieżenia na przyszłość podobnem 
«< Zdrożnościom: Kommissy ia została zaraz 
na tem samem posi dzeniu obrana. Jes 
terat Quiroga rzekł z tego powodu: 
4 Wiadome mi są zaszłe dnia wczoray- 
Szego zdrożności » ale nie tayno mi także, 
Ze podobneż dnia onegdayszego widzieć się 
dały, 1 że okrzyki: nich žije konstytu- 
pa, niech żyle wolność, niech zyle 


Jego} przerywane takže były głos mi: 
" mech żyje nieograniczony Król, śmierć 


o. R Wan x +2 z 
lego, Śmierć Quirodzę ! fr zykto przy- 


g 
€uodzi mi powiedzieć, że ani naród s 
"ni Fepreżentujące go Stany nie potrafia 
Podosriem zdrożnościon. zaradzić , ieżeji 
nie będzie ich początek  wyśledzony. 
‘SAd sam winien wszystkiemu co za- 
szło., Tu imowca wyraśnił obszernie 

| Wczem wiadze uchybity , dia utr? y ma- 

łe hia Porzedku, i mowił daley: «w wczo- 
lal szem niesodziwem napadzie ns godne- 
go A Bieso kollesę, Fr. Toreno, mie u 

5 Ważzn znieważenia lepo cschy, śle res 

besutanta naredu, ktorj za swcie Em 


ko zdanie był niapadniony, a do obiawie» 
nia takowego każdy Z ieprezentantów 
ma prawo. — P. Martines de la Ro- 
sa przeciwny był temu wnioskowi» po- 
nieważ (iak mowit) zdawałoby się , Że 
Scany uwodzą się duchem stronnictwa 
lub zemsty. Ña napady burzycielów po- 
winny tylko odpowiedzieć dalszem swo- 
im działaniem. Usprawiedliwiał środki 
władz, i zapewniał, iż prosił o cofnie- 
nie przed iego domem postawioney stra- 
Ży, ponieważ ufuiąc swojemu sumjenio- 
wi, doczekać się chciał , . czyli ty tyniia 
wyrwie go z iego domi i zamorduie. — 
Hr. Toreno zabrawszy glos, sprzeciwiał 
się z podohuychże powodów powyższe- 
mu waioskowi i dodat: Napadmiono mñie 
niespodzianie „i lubo wielbię sposób my= 
ślenia P. de la Rosa, nie mogę go ie- 
dnak w tym punkcie naśladować; będę 
owszem na przyszłość bardzo ostrożnym s 
i każdy napad starać się będę odeprzeć. 
— Po uchwalenia powyższego wniosku; 
postanowiły Stany większością 54 gło- 
sów przeciw 8i iż projekt względem o- 
graniczenia wolności druku pod rozwa- 
ge Wzięty zostanie. > 
| Podczas tego posiedzenia zgronadzi= 
ła się znaczna kupa ludu przed pałacem 
Stanow , oczekuiąc zapewne na Hr. To- 
reno. Wyszedł on, ale obok Jenerała 
Morillo , który nakazał patrolowi zapro- 
wadzić go do dotnu. Lud ścigał 90 ga 
krzykami: niech żyie Riego; niech Żya 


ią oyczyzna , konststucyia i wolność 
druku ! Laley nic nie zaszło i kupa 
w» dał 


tozeszfu śię zwolna. W wieczór 
giefckt obwieszczenie , żabraniające o- 
kz yków po ulicach I kupienia się przed 
pilaccm Starów: ) 

Na |osiedzeniach d. 6 i 7 tożtrząe 


= X 
ały Stany profeke względem osranicze- 
nia wolizości druku i przylęły pierwsze 
io artykułów , co wnosić każe, że i re- 
sztę przyymą. 

Posiedzenia nadawyczaynych Stanów 
ukończą się d. rẹ b. m. Stosownie do 
konstytucyj przygotowawcza. junta <wy- 
czaynych Stanów , które d. 1 Marca po- 
siedzenia swoie ftozpoczną, zbierze się 
d. 1y b. m. 

Jenerał Campverde wprowadził d. 
ý b. m. nowego Prefekta P. Albistu do 
Sewilli na czele 2 pułków jazdy po 12a 
ludzi iz piechoty. 

Jenerał Riego oczekiwany tu iest 
„między 1 »16 b. m.  D.g wyiechał z 
W alencyi, obieźdzaiąc przez Alikante 
Andaluzytą ; żona iego przybyła-tu d. 4. 

Brysalyier |aurezuy , który dotad w 
Kadyxie: dowodził, udaie się do Ciudad 
Real, póki nie ziadą się przeznaczeni na 
iega sędziów jenerałow ie do Madrytu, 

W Zamora wybuchagły d. 2; 4. m. 
znaczne zasurzenia , które dopiero; d. 30 
uspoko: one zostały. W Pamnoelunie zaszły 
także zaburzenia, ale w krotce uśmiierzo- 
ne Ze 

I ug doniesień z Burgos zchwyta- 
ny pr"  woyską konstytucyyne towa- 
rzysz Mzerinosą, mial nader ważne dąć 
„wylaśnienia względem znakomitych o- 
sób- należących do is30 zamachów, a 
mianowicie Infanta Karolas 

Z Korfu d, 14 Lutego, 

Doniesienia z Pełopenesu do pocsat- 
ka Stycznia zawięrałą w treści: Strona 
Mainotów przezwyctzzytła i kongres na- 
rodowy. przeniesiony został de Vrachari. 
Peinetty Jpsylanty uznany przez niektó- 
re pod ieza rozłeaząmi zostaiące oddzią- 
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ły woyska Cesarzem . Hellenistów ,-. mało. 


znalazł głosów w pawszechuem zgromae 
dzeniu deputowanych. Deputowani od 
wysp oświadczyli: że nie przybyli dla 
ustanowienia ozolnego, kształtu rządu, 
ale. dla utwórzenia ligi na wzor północ 
no - amerykańskiey,i że każda ptowincyia 
ma prawo rządzenia się wędle upodoba- 
nia, Toaż powiedzieli deputowani od Su- 
mi BLA 
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DONIESIENIA. 
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li, Achaii Tessall" , Którzy uznat tyłka 
zwierzchnikiem Odys vusza.  Atbanczy= 
kowie mowili za Ali Baszą, którego 
dwoch deputowanych reprezentowało. 
Nakoniec uchwalono, że kongres naro- 
dowy iest tylko w sprawach pokoiu, i 
woyny naywyższą władzą, i że każdy 
wodz powinien podać mu swoje plany i 
Zaden nie może bez iego zezwolenia dzia- 
ać. Kolokotroniego starszy syn utracił 
dla bezprawiów i oszustw godność wo 
dza. 

Gdy dowiedziano się, że fłotta Tu- 
recica zamyśla opuścić w krótce Darda- 
nelle, dia opatrzenia posiadanych ieszcze 
przez Osmanów twierdz w woienne po- 
trzeby , przeto Nawarchowie pfżyrzekli 
wysłać do tych okolic roo większych 
"statków. 

Deputowamy od Samos doniosł na- 
rodowemu konsressowi , że iego ziomko- 
wie zabrali przeszło 20 Turećkichi E»ip- 
skich statków ; i że przez swoie wylą- 

owania ną brzeg! mnieyszey Ażyi pray- 

wieźli mnostwo woiennych | żywności 
potrzeb, wraz z wielu jeńcami do Samos. 
Za Qstatńich „ których do zo0o licżą obje- 
cuią sobie znaczny ołcuo.. Wyspa ta rzą- 
dzaną iest przez senat i mocno obwaro- 
wang. 

Wicekról Egipte azhbrolł doklade 
drugą flotte przeciw Greckiem wodom, 
amianawicie Kandy!, która skłąda się Z 
6 wielkich i około 20 mnicyszych okrę- 
tów ; ma na sobie kilka tysięcy lątawe- 
go. woyska iiest dostątecznie w żyw- 
ność i potrzeby wojennie obatrzoną. Rze- 
czony Basza otrzymal od Porty zapewnie- 
nie posiadłości wyspy Kandyi. 

nz. CA e 


TĘATR NARODOWY, 

W przyszły w Wtorek, ro 'iese 
dnia 12 Marca 18322 roku, na Benef's 
Ignacego Romanowskiego , dana będzie 
nowa, tu ieszcze qniewidzianą, a zabawną 
Komedyla w 4 Akach z Francuzkiego 
przez Aloyzego Żółkowskiego przestoso- 
wana; pod nazwiskiem : Staropol- 
ski Szlachcic Ii Wielki Swiat. 
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Pisarz Tryb; I. Jnst: W. M. Krakawa podaie w myśl Art: 682 K. P.S. do pubii- 


zney wiadomości, iż dom pod 


L. 169 w żydowskim mieście Kazimierzu, Ulicy 


f 
žydowskiey Gminie X, W. M: Krakowa Okręgu Il. sytiuowany ; Starozakonnych 
Manvela ij Mortko Herszlowiczów braci, w domu tymże zamieszkałych, dłuż- 


pia FYER 


i O. M. Krak: 


"Ne ząłzalę W. Winesńtego Kirchmayera Kupca 


w Kiakowię pod L498 zamieszkałego, iako wfaściciela Handlu pod Firmą J. F. 


Kircimayer i 


Syn w Krakowię exystuiącego, dzialaiącega, od kuorezo czynnQść 


`e 
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nin'eysza Wincenty Sżpor Adwokat w Krakowie pod L. 269 zam*eszkały w Salach 
popiera, przez publiczna. licytacyią sprzedany zostanie, a to z mocy obligu {Trzę- 
downego przez wyżey rzeczonych Starozakonnych solidarnie z Starozakonn=mi Ko- 
pel i Ryfka Giottesfurchtami Małżonkami przed W. Antoniem Matakiewiczem No- 
taryuszenm M. K. w dniu 2z Stycznia 1819 r. na summę 2136 Zfp na rzecz Wy- 
inienionego wyżey Handlu wydanego, na zaspokoienie teyże summy 2136 Złp. w 
monecie srebrney courant z procentami i kosztami. 

Znięcie domu tego uskutecznionem zostało przez Ur. Henryka Salomońskiego 
Komornika w dniu ę Lutego r. b. 1822, którego kopiie Staroz: a) Manuelowi, b) 
Mortkowi Herszlowiczom braciom , c) Staroz: Leyblowi Cukier Ręczycielowi dłuż- 
nikom, d) W. Maciejowi Mączeńskiemu Wóytowi Gminy X. M. K. e) W. j- 
kóbowi Miętuszewskiemu Pisarzowi Sądu Pokoiu M. K. Okr. II. i f) Kassie Głó- 
wney M. K. przez Pawła Płaczkowskiego Woźnego wręczonemi zostały. 

Nadto Protokół zajęcia tego w Księgi hypoteczne M. K. Vol: HI. K. Z. N. na 
karcie 293 Nro. $9 dnia 9 Lutego 182z r. — tudzież w księgi Trybunału I Jnst: M. 
K. Vol: IIL Z. N. na karcie 740 Nr. 88 dnia 2$ Lutego 1822 r. w pisanym został. 
Mieszkańcami domu zaiętego sa: - 

1) Starozakonny Bwci Goldszeyder ; dzierżawi izbę z przysionkiem za pięć du- 
katów rocznie. ) i 

'2) Staroz: Salomon Torbe, dzierżawi iednę czwartą część izby na froncie za pięć 
ukatów rocznie. : ; 

3) Staroz: Salomonowa Roże, dzierżawi iednę ćzwatą ezęść zizby na froncie za 

„ leden dukat rocznie. i L 

„4) Staroz: Bayla Joufowa, dzierzawi iędnę czwartą część izby ną froncie za dwa 
dukaty rocznie. f 
s) Staroz: Manuel Gottesfurcht , dzierżawł kram jeden za sześć dakatów rocznie. 
6) Staros: Joahim Buchbinder , dzierżawi kram drugi za sześć dukatów: rocznie. 
7) Staroz: Szyfra Eliaszowa , dzierżawi kramik maty za 40 Zlp. rocznie. 
8) Nalco mieszkaią tamże dłużnicy i przy mich woddzielnym Alkirzu Staroz: Ko- 
pei i Ryfka Gottesfurchtowie, a jeden kram iest nie wynajęty. 
©. Pierwsza publikacyia warunków przedafźy dnia 16 Kwietńia r, b. na Ańdyen- 
«yi Tryb: 4. Janost: M. Krakowa nastąpi w godzinach rannych , a dalsze wedlug Art: 
702 K. P. S. odbędą się. — W Krakowie d. 28 Lutega 1821 toku. <, 
i Kuliczkoki, Pisarz, 
Nr. 4698. Wydział Skarbowy Sekcyta II. s r 
Kommissyia Województwa Krakowskiego. 

Gdy Dzierżawa Ekonomii Rządowey Lelów w Obwodzie Oixuskim Powiecie 
Lelowskim położoney z należącemi do niey Folwarkami Slęzany i Sokolniki, któ- 
rey pretium fisci w ogóle Złp. 10536 gr: 9 wynosi „dniem 3! Malar. b. 1822 expiru- 
ie, przeto Komimissyja W. Kr. oznacza”ąc termin konkurrency! do Dzierżawy po- 
mienioney Ekonotnii na lat 12 po sobie idące wypuścić się mąiącey na dzień 30 Mar- 
ca 1822 r. wzywa chęć maiących aby dowodami kwalifikacyi postanowieniem JO. 
Xięcia Namiestnika Królewskiego z daty 24 Stycznia 1818 r. przepisanemi iak rów- 
bie gotowizną iedney raty kwartalney w stósunku roczney Suimmy dzierżawney ną 
Vadium złożyć się winney opatrzeni w oznaczonym terminie, ekłaracyje swe o 
pomienioną Dzierzawę do Bióra Kommissyi Woj: Krak: podali, gdzie o warunkach 
kontraktu » a mianowicie w Wydziale Skarbowym Sekcyi H. zainformować się mo- 


gą. — W Kielcach d. 23 Lutego 1822 r. 
Radzca Stanu Nadzwyczayny Sekretarz jener: (podp:) Zamoyski. 
Prezes (.podp:) Wielogłowski. Za zgodność Chybowski. | 
W dniu 13 Marca 1823 r. o godzinie ;1o zrana, odbędzie się publiczna  licyta- 


cyia w Kamienicy na Kazimierzu pod L. 92 przy uiicy Szewskicy stoiącey » na wy- 
dzierżawienie w teyże. pierwszego piętra z strychem i piwnicą od dnia 1 Kwiętnia r. 
b. tudzież sklepu, izby i piwnicy nadole” od d. ır Maia r.b. t$22 ną rok ieden, 
warunki wydzierżawienia tychże przed rozpoczęciem się licytacyi odczytane będą. Zy- 
czących sobie zalicyrować zaopatrzonych w vadium część rotą roczney dzierżawy, 
NA oznaczony- czas i mieysce zaprasza, — W Krakowie d. 9 Marca 1522 r. 

4. jurcyńchi, Kom, dąd. 


8% Y( 244 NA 


_ , Podpisany Komornik Szdowy uwiadomia ninieyszóm szanowną Publiczność ;iż 
dnia 12, 15 i 17 Marca I$z2 r. i następnych dni targowych i niedzielnych m. i re be 
o godzinie rotey ranney, a03 zpołudnia w Krakowie w gmachu Sukiennic odbędzie 
się sprzedarz przez publiczną l'cytacylią w drodze exekucyi Sądowey prav'nie zatra- 
dowanych rozmaitych towarów żelazhyeh, notembergskich, kramarszczyzny i t. pa 
Chęć bcstowania msiący w oznaczonym terminie j czasie zgotowemi pieniądzmi 
kurrant przybędą. — W Krakowie d. $ Marca r522 r. 
d i Farzyhski, Kom: Sąd: 

Dnia 13 b. m.i r. o godzinie iotey tanney ha Kazimierzu przy Krakowie wo- 
mu pod L. 92 stolącym odbędzie się publiczna licytacyjia wydzierżawienia p'erwsże- 
g0, piętra zpiwnicą i strychem do tego należącym , tudzież sklepu ha dole ze stan- 
<yią temuż przylegią , a to na rok jeden, który co do pierwszego piętra zacznie tig 
od 1 Kwietnia r. b. a skończy się go Marca r. p. 16833. Co do sklepu na dole 4 
stancyi zacznie się od dnia r Maia r.b. a skończy się 3o Kwietnia f. p. 2823, Wa- 
tunki tey dzierżawy przed rozpoczęciem się licytacyi będą odczytane. Któby sobie 
„życrył takowe zalicytować zaopatrzony w vadium złp. foy raczy się znaydować W 
oznaczonym mieyscu i czasie. — W Krakowie d. 9 Marca 1$22 r. 

: T. Jarzyńskt , hum. Sąd. 

Pisarz Trybuaału I, Jast: W, M. Krakowa i J. Okri, podaie w mysl art: 682 R. 
P. 5. dowpub rczney wiad+mości , iż Kamienica w Krakowie przy Ulicy Zydow skiy 
w Gminie III. Otręgu I. pod L. 379 stojąca P. Filipa Gancarczyka ©. M. R. piekas 
rza w teyże Ńamiemicy pod L. 379 zamieszkałego własna , na żądanie Starozak: I ema 
ka Weytzenblum Handlarza zboża przy Krakowie na Kazimierzy pod L. gb zamiesz= 
kałego, od którego %iaceaty Szpor Adwokat w Krakowie pod L. 269 zamieszkały w 
Wąda:h Rzpltey Krakowskiey nieieyszą czynność popiera, przez publiczoą Licylacyą 
w drodze pANAÓNECEIE sprzedaną aośtacie, a to z mocy Wyroków Sądowych baw 
stępniących : 16 

a) Sądu Pokniu M, K. O. I. d. 26 Stycznia 1820 r., w sprawie 6 198 złp: 

b) Sądu Trybunału Ł Inst: M, K. d. 22 Lutego 1$20 r. 

e) Tegoż Sądu d. 2 Czerwca igzo r, nakónice y 

d) Tegoż Sądu d. 4: Lipca 1820 w sprawie o Ś$5 złp. gr. 15 z próceńłami i koszta 
mi między Star: Lewkiem Weylzenblum. a P., Hilrcem Gancarczykiem zapsdłych, us 

sztysfakcyją wyżay rzeczonych summ 198 złp: i 555 alp: 15 gr: Staroz: Lewkowi 

W citresblum od P. Filipa Gancarczyka zasądzenych. 

Brige kam enicy tey arkutec.nonsem zostało przez Ur. W oyciecha Skorczyńskią 
o Komiorn=ka w dniu 35 Września e. 1821. A 

Ropiie Frotókułu zaięcia stosowoie dö przepisów prawa, a) P. Filipówi Gańcata 
C€zykKowi Kebeutowi , b) F, Jackowi Piettiykowskiewmu Dozorcy, c) W  AloyzemuFyje 
powicżówi Pisatzowr Sądu Pokoru M. K.O.1, dj W, Mateuszowi Koniecznemu Woy: 
tow. Gminy KI wszvstkim w Krakowie zamięszkałym przez weżnego Jacká Pietrzye 
kowskiego więczenemi zostały. : 

Tennie Protokół zsigeiąa w Księgi hygoteczne Miasta” W, Krakowa i JO. Vol. IH 
karta 281. Nr. 57 data go Paźdtrerciku t; 1821 s dań w Kąacelarji naszey Pisarze 
rybunału w Księgę HE zaięcóśw oiernchamośc: ped L. $6 ad strobóicy 721 do 732 wpi- 
sanyi został, Mięszknńcami Kamienicy tey są ; Prócz ()ziedzica F. Filipa (Gancar= 
Czyka z famniliig swą ha dole tmięśzkaiącego ; mięsżkarą; a) P. lan Podolski z familnz 
ża czjasź roczny 7 tzer: zł, b) P, Franciszek Twardzikowski-2 familuą sa czybsz toć 
czny 7 czer: zł, ej P. Stefan Sakowski złamiliią z» tzyniz foczny 40 zł. pol. 

Pierwsza publikacyja warunków przedeży w dniu $ Stycznia r.b. 1822 na An- 
dyrüéyr Wys: Tryb: I. Inst: %. M, Krakowa pod L. 106 posiedzenia swe W Krakowie 
odbywalącegn w godzinach ptzedpojudniówych odbbyła się, a dalsze według Ar: 709 
bastapiły, = W dalszem póstępowaniu bastąpi licytaty:a pfzedsianowcze ; a to w duiiż 
s5 Marca r. b. r822 na Audyeucyi Wys: Try! iniata. l. lost: W. MK wgcdanach 
pitzdpoładniow ych ; da wtórą chęć lcytowabia mśiącj wrywaią ślę. Cenę pierwszeć 
ko wywołania bstąqowia popieraiący licytacyią w summie 243: Zip. — W hrakowie 
Shia 5 Marca 1822 F. . 

Ruliczkowski, [i5aFt; 


